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Wandal porąbał  
figurę Jezusa
\\\ KARCZEW 

Mieszkańcy są zbulwersowani! W nocy chuligan zniszczył  
drewnianą figurę Jezusa w kapliczce w lesie w Karczewie. 

Sprawa została zgłoszona na policję

Potężny pożar odpadów  
w Woli Duckiej
\\\ WIĄZOWNA 

Kilka dni temu na terenie 
firmy śmieciowej  
w Woli Duckiej strażacy 
walczyli z dużym pożarem. 
Płonęła hałda odpadów 
komunalnych. 

W e wtorek, 15 sierpnia, po go-
dzinie 19, służby zostały po-

wiadomione o potężnym pożarze w 
firmie zajmującej się przetwarzaniem 
odpadów komunalnych przy trasie S17 
w miejscowości Wola Ducka. Ogień wy-
buchł w hałdzie odpadów składowa-
nych z tyłu nieruchomości (od lasu). 

Z pożarem śmieci walczyło 29 jed-
nostek straży pożarnej: PSP Otwock, 

JRG Otwock, OSP Malcanów, OSP Świ-
dry Małe, OSP Otwock Wólka Mlądzka, 
OSP Otwock Jabłonna, OSP Glinianka, 
OSP Wiązowna, OSP Otwock Wielki, 

OSP Józefów, WSP Celestynów, OSP Po-
gorzel, a także strażacy ze stołecznej 
straży: JRG 17, JRG 6, JRG 9. 

To była trudna akcja gaśnicza. Płonęła duża hałda odpadów
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\\\   Trudna akcja gaśnicza
– To była trudna akcja gaśnicza, 

ze względu na to, że pożar wybuchł w 
hałdzie odpadów. Z pożarem walczyło 
ponad 100 strażaków, wyposażonych 
w sprzęt ochronny dróg oddechowych 
– mówi w rozmowie z „Przeglądem” 
st. kpt. Maciej Łodygowski z Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Pożar-
nej w Otwocku. Dlatego na miejscu był 
mobilny pojazd typu SP gaz, gdzie na 
bieżąco uzupełniano butle. Podczas 
akcji wykorzystano również ciężki 
sprzęt, służący do przewalania sku-
pisk odpadów, które potem przelewano  
wodą. 

Na miejscu pracowali także straża-
cy ze Specjalistycznej Grupy Ratowni-
ctwa Chemiczno-Ekologicznego, którzy 
monitorowali specjalnymi urządzenia-
mi poziom zanieczyszczeń w powie-
trzu.

\\\   Apel władz
Władze miasta i starostwa ape-

lowali do mieszkańców o zamknięcie 
okien oraz pozostanie w domach. Za-
lecenie to dotyczyło przede wszystkim 
mieszkańców Otwocka, zwłaszcza 
Świerku, Jabłonny, Mlądza oraz Wól-

ki Mlądzkiej, a także zamieszkujących 
Wiązownę i Celestynów. – W pierw-
szych godzinach pożaru, gdy gęsty dym 
unosił się nad miastem i w okolicach, 
strażacy odnotowali podwyższony po-
ziom zanieczyszczeń. Ten stan zmienił 
się w ciągu nocy, kiedy udało się ugasić 
pożar. Działania zakończono o godz. 3 
– podkreśla st. kpt. Maciej Łodygowski. 

Droga serwisowa przy S17 na wy-
sokości ul. Narutowicza i firmy śmiecio-
wej była zablokowana. Na miejscu była 
także policja. – Wyjaśniamy okoliczno-
ści pożaru. Dziś na miejscu zdarzenia 
zaplanowano czynności z udziałem 
biegłego w zakresie pożarnictwa – 
podkreśla w rozmowie z „Przeglądem” 
sierż. szt. Patryk Domarecki, oficer 
prasowy Komendy Powiatowej Policji  
w Otwocku. 

Agnieszka Jaskulska

\\\ OTWOCK 

Nie ma już objazdu  
dla komunikacji miejskiej. 
Autobusy wracają na stare 
trasy. W życie weszło  
kilka zmian. 

W związku z prowadzonymi re-
montami dróg w centrum 

Otwocka, autobusy kursowały zmie-
nionymi trasami, ale po otwarciu ul. 
Wawerskiej trasa przejazdu linii au-
tobusowej została przywrócona do tej 
sprzed remontów. – Przestał obowiązy-
wać objazd ul. Przewoską i ul. Wiejską 
– informuje otwocki ratusz. 

W związku ze zmianą trasy od kilku 
dni obowiązują nowe rozkłady jazdy 
dla linii autobusowych M1 oraz linii 
weekendowej M1+M2. – W przypadku 
linii weekendowej M1+M2, zmiana do-
tyczy wyłącznie części trasy odpowia-
dającej linii M1: Danuty – Orla – Jasna 
– Orla oraz Orla – Danuty. Natomiast 
część trasy linii M2 pozostaje bez zmian 
– informuje urząd. Wprowadzono także 
nowy przystanek: Leśny Park Wiejska 
01, który ma być zlokalizowany przy ul. 

Wawerskiej. Będzie obsługiwany przez 
autobus kursujący na trasie Orla – Jasna 
(Świder).
Przywrócono przystanki:
• Park Miejski 03,
• Urząd Skarbowy 01.
Wycofano tymczasowe przystanki:
• Zygmunta 01,
• Zygmunta 02,
• Szpital Powiatowy 03.

Przystanek Rondo Sybiraków 01 
jest obsługiwany wyłącznie przez auto-
busy kursujące na trasie Orla – Danuty 
(osiedle Ługi). – Dodatkowo informuje-
my, że w związku z trwającymi pracami 
budowlanymi na skrzyżowaniu ul. An-
driollego i ul. Powstańców Warszawy, 

przystanki Hoża 02 oraz Powstańców 
Warszawy 01 pozostają wyłączone z 
użytku. Przystanki Sosnowa 01 oraz 
Rondo Sybiraków 01 nadal pełnią 
funkcję zastępczą – wyjaśnia urząd. I 
dodaje, że przystanek Os. Warszawska 
01 został tymczasowo przeniesiony na 
ul. Czaplickiego z powodu przebudowy 
chodnika wzdłuż ul. Warszawskiej.

Tekst i zdjęcie 
Agnieszka Jaskulska

Potężny pożar odpadów  
w Woli Duckiej

Nowy przystanek 
na Wawerskiej

\\\ JÓZEFÓW 

W sobotę, 12 sierpnia weszły 
w życie nowe opłaty za wodę 
i ścieki, które zatwierdziło 
Państwowe Gospodarstwo 
Wodne Wody Polskie. 

P odwyżki te są niewielkie, ale ra-
chunki będą wyższe niż do tej pory. 

– Przeciętna trzyosobowa rodzina bę-
dzie płacić około 15 złotych więcej mie-
sięcznie – wyjaśnia Krystyna Olesińska, 
rzeczniczka prasowa Urzędu Miasta 
Józefów. I tłumaczy, że w związku z 
podwyżkami cen energii, materiałów 
i usług związanych z procesem uzdat-
niania wody i oczyszczaniem ścieków, 
koszty funkcjonowania józefowskiej 

miejskiej spółki Hydrosfery również 
znacznie wzrosły. Dlatego spółka była 
zmuszona do wprowadzenia nowych 
stawek za dostarczanie wody oraz od-
biór ścieków – wyjaśnia Olesińska. 

Jak informuje urząd miasta zgodnie 
z przepisami, to PGW Wody Polskie ma 
obecnie kompetencje do ustalania sta-
wek za te media. To już nie należy do 

kompetencji Rady Miasta Józefów. PGW 
zatwierdziło nowe stawki, które weszły 
w życie 12 sierpnia.

Opłata za 1 m3 wody wzrosła o 0,50 
zł (do 5,61 zł), a za abonament – przy 
dwumiesięcznym okresie rozliczenio-
wym – o 0,57 zł (do 4,33 zł) miesięcz-
nie.

Opłata za 1 m3 ścieków wzrosła o 
0,92 zł (do 7,25 przy uwzględnieniu 
istniejącej dopłaty z budżetu miasta),  
a za abonament 0,58 zł (do 3,55 zł).

Powyższe kwoty są cenami netto. 
Dla 3-osobowej rodziny, która zużywa 
miesięcznie 9 m2 i produkuje tyle samo 
ścieków, wzrost opłat wyniesie śred-
nio 13,93 zł netto miesięcznie (15 zł 
brutto).

Rafał Marzec

Wzrosły stawki za wodę i ścieki

Autobusy komunikacji miejskiej powoli wracają na stare trasy

Firma śmieciowa w Woli Duckiej od lat zajmuje się przetwarzaniem odpadów 
komunalnych
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Przez osiem godzin z pożarem walczyło 106 strażaków

FO
T. 

OS
P 

JÓ
ZE

FÓ
W

dokończenie ze str. 1



3NR 34 (2) 23 SIERPNIA 2023AKTUALNOŚCI

 Od czego najlepiej zacząć zwiedzanie 
Mazowsza?
Każdy z nas odpoczywa zupełnie inaczej. 
Ja na przykład często wyjeżdżam na ka-
jaki. Najłatwiej i najszybciej z Warszawy 
jest wyjechać nad Wkrę, która jest bardzo 
przyjemna i mało wymagająca. Możemy 
spokojnie wybrać się całą rodziną, pod 
warunkiem że nie wpłyniemy dalej na 
Narew. Oczywiście można tak zrobić i 
dopłynąć do samej Twierdzy Modlin, 
którą również warto zwiedzić. Narew naj-
przyjemniejsza jest na odcinku ostrołę-
ckim. Kajaki na Narwi można połączyć ze 
zwiedzaniem Kurpiowszczyzny. Kolejną 
atrakcyjną rzeką jest Liwiec, którą może-
my dopłynąć choćby do zamku w Liwie. 
Mazowsze jest równie atrakcyjne dla 
turystyki rowerowej czy samochodowej. 
Zresztą niedawno ruszyły Mazowieckie 
Zachwyty Motocyklowe, które rozpoczęły 
się w Radomiu i wiodą śladami industrial-
nego Mazowsza.

 A gdyby miała pani wyciągnąć z do-
mu jakiegoś leniucha, który nie za bar-
dzo lubi sport?
Będę się upierała przy ruchu. Niemniej 
jednak myślę, że takiej osobie spodo-

bałyby się skanseny. W Radomiu mamy 
Skansen Wsi Radomskiej, w Sierpcu 
Skansen Wsi Mazowieckiej. W sierpeckim 
skansenie możemy nawet przenocować. 
Istnieje również piękny, bardzo kameralny 
Skansen Osadnictwa Nadwiślańskiego  
w Wiączeminie Polskim. Jest on związa-
ny z kulturą olenderską. Dawno temu 
nad Wisłą osadzali się Olendrzy, którzy 
wiedzieli, w jaki sposób się na tych tere-
nach osiedlić, żeby Wisła, która jest dość 
dokuczliwa, im nie przeszkadzała. Mamy 
również Skansen Kurpiowski w Kadzidle. 
Tam możemy poznać bliżej kulturę kur-
piowską. Jeśli natomiast nawet to będzie 
zbyt dużym wysiłkiem dla naszego lenia, 
to całym sercem polecam historyczną 
stolicę Mazowsza (a także Polski), czy-
li Płock. Jest tam pochowanych dwóch 
władców: Władysław Herman i Bolesław 
Krzywousty. Samo urokliwe miasto leży 
tuż nad Wisłą, która jest zupełnie inna niż 
w Warszawie.

 Chciałbym zapytać o organizowane 
przez was MazoPikniki. Czym one są?
IS: Obecne Województwo Mazowieckie 
powstało w wyniku reformy administra-
cyjnej z 1998 roku na bazie 6 byłych woje-

wództw (warszawskiego, ciechanowskie-
go, ostrołęckiego, siedleckiego, płockiego 
i radomskiego) posiadających wiele od-
rębności. Mazopikniki mają służyć przede 
wszystkim poniesieniu tożsamości regio-
nalnej i poznaniu się nawzajem. 

 A skąd nazwa?
Mazowsze składa się z dwóch członów: 
„Mazo-” i „-wsze”. Pierwszy odnosi się do 
tego, że tutejsze ziemie niegdyś były 
bardzo bagniste. Drugi oznacza społecz-
ność. Chcieliśmy wciągnąć wszystkich  
w taką słowotwórczą zabawę. W ten spo-
sób wyszły nam te nazwy: MazoPodróże, 
MazoCzas, MazoWędrówki i MazoPikniki. 
Przy okazji pikniku możemy też zadbać o 
zdrowie. Znajdziemy tu ofertę instytucji 
zdrowotnych prowadzonych przez samo-
rząd województwa. Przede wszystkim jest 
to jednak zabawa, a o jedzenie dbają koła 
gospodyń wiejskich.

 Jak wygląda znajomość wojewódz-
twa wśród Mazowszan?
Coraz lepiej. Podjęliśmy działania pole-
gające na wprowadzeniu do szkół lekcji o 
Mazowszu. One co prawda były już prze- 
widziane, ale nie było narzędzi, żeby je wy- 
konywać. My stworzyliśmy te narzędzia. 

 Czy zaobserwowała pani zmianę w 
upodobaniach warszawiaków co do 
spędzania wolnego czasu?
W mieszkańcach Warszawy tkwi też nasz 
największy potencjał turystyczny. Jest 
dla nas istotne, żeby dotrzeć z ofertą tu-
rystyczną całego Mazowsza do warsza-
wiaków i warszawianek. Trochę pomo-
gła nam w tym pandemia. Warszawiacy 
wyjeżdżają na krócej, ale częściej i bliżej. 
Dawniej turystycznie dominowały więk-
sze ośrodki. Dziś zauważane są mniejsze 
miejscowości jak choćby Węgrów.

 Kładziecie nacisk na wypoczynek let-
ni lub wiosenny. Obserwujemy jednak 
dużą aktywność ludzi w czasie zimy.

Na Wiśle jest bardzo silny ruch morsów. 
Po Wiśle, póki nie ma kry, pływa również 
„Dar Mazowsza”. Każda rzeka na terenie 
Mazowsza jest atrakcyjna dla morsów. 
Również Jezioro Zegrzyńskie sprzyja mor-
sowaniu. Cały czas staramy się przedłużyć 
sezon turystyczny. Pokazujemy również, 
co robić w okresie Bożego Narodzenia  
i w ferie. Jesienią można skorzystać z uro-
ków docenianej Winnicy Dwórzno. Od-
bywa się tam wiele wydarzeń, choćby na 
Mikołajki czy Walentynki. 

 Bardzo dziękuję za rozmowę.
Dziękuję i zapraszam na Mazowsze!

Rozmawiał Mateusz Durlik

 Wywiad z Izabelą Stelmańską prezeską Mazowieckiej Regionalnej Organizacji Turystycznej

Odkryj tajemnice Mazowsza
Rozmawiamy z Izabelą Stelmańską, która opowiada nam o fascynujących atrakcjach,  
ukrytych skarbach i kulturalnym bogactwie Mazowsza. 

W Polsce od wielu lat istnieje 
tradycja umieszczania krzyży 

i figur świętych przy drogach. Dzięki 
temu podróżni czują się bezpieczniej 
– krzyż czy kapliczka była także dro-
gowskazem, punktem odniesienia w 
dalszej drodze (dziś drogę wskazuje 
np. GPS). W miastach, z biegiem lat, ta 
tradycja została zapomniana, jednak 
na obszarach wiejskich kontynuuje 
się pielęgnowanie kapliczek i sakral-
nych rzeźb, z których niektóre istnieją 
już od ponad stu lat. Dla wierzących 
i uduchowionych ludzi stanowią one 
symbol wiary, przynoszący wsparcie 
w codziennym życiu.

Jedna z takich przydrożnych kapli-
czek znajduje się przy tzw. Czerwonej 
Drodze w okolicach ul. Ciepłowniczej 
w gminie Karczew. Ręcznie wykonana 
drewniana kapliczka zlokalizowana 
jest w lasach Mazowieckiego Parku 
Krajobrazowego m.in. przy szlaku ro-
werowym. Na kapliczce jest wyryta da-
ta: 2004, a także drewniana tabliczka z 
napisem: „W nim żyjemy, poruszamy 
się i jesteśmy – leśni rowerzyści”. 

\\\   Bulwersujący  
akt wandalizmu w lesie

We wtorek, 8 sierpnia jeden z 
mieszkańców gminy Karczew odkrył, 
że jakiś chuligan zniszczył drewnianą 
figurę Jezusa, używając do tego siekie-

ry – odrąbał ręce i część głowy figury 
Jezusa. – Dziś w nocy figura Chrystusa 
została porąbana siekierą. Stała tam 
długie lata i wrosła w krajobraz, cie-
szyła oczy – komentuje Mirosław Spi-
rowski, który podczas porannego spa-
ceru odkrył akt wandalizmu. – To jakby 
ktoś próbował odrąbać Polaków od ich 
cywilizacji i historii – dodaje zbulwer-
sowany mieszkaniec gminy Karczew. 

– Oby ręce uschły temu, kto to 
zrobił! – komentuje inny mieszkaniec 
Karczewa, którego spotkaliśmy przy 
kapliczce. 

– Oby dosięgła cię ręka boska! – 
oburza się pani Anna, która również 
przyszła pod kapliczkę, by zobaczyć, 
co się stało.

O to, czy sprawa została zgłoszo-
na na policję i czy będzie prowadzone 
postępowanie, zapytaliśmy Komendę 
Powiatową Policji w Otwocku. – Do 
komendy wpłynęło zgłoszenie o prze-
stępstwie. Wyjaśniamy okoliczności 
tego zdarzenia – zapewnia sierż. szt. 
Patryk Domarecki, oficer prasowy ot-
wockiej policji. 

\\\   Sprawa była także  
komentowana w mediach 
społecznościowych  
na lokalnym forum

– Demony się obudziły – komentu-
je pani Barbara.

– Niektórzy, jak widać po zniszcze-
niach, nigdy nie sięgną nawet najniż-
szego poziomu kultury – dodaje pani 
Ewa.

– To zdecydowanie haniebny czyn, 
mam nadzieję, że sprawca zostanie 
ukarany. Być może warto podjąć wszel-
kie wysiłki, aby figura została napra-
wiona i jak najszybciej wróciła na swoje 
miejsce – podkreśla pan Marcin.

– Przy kapliczce znajduje się też 
altana. Często tu przesiadują Ukraińcy, 
którzy piją alkohol. W lasku na wysoko-
ści Czerwonej drogi i pomnika Ciuchci 
jest miejsce rekreacyjne, gdzie wiele 
osób spędza czas. Brakuje tam dobrego 
monitoringu, bo często tam dochodzi 
do awantur, zaśmiecania i aktów wan-
dalizmu – komentuje w rozmowie z 
„Przeglądem” mieszkanka gminy Kar-
czew. 

Mieszkańcy zastanawiają się, kto 
mógł zniszczyć figurę Jezusa. Jedni są 
zdania, że to znudzona młodzież, inni 
podejrzewają rowerzystów, a jeszcze 
inni wskazują obcokrajowców, których 
w gminie Karczew mieszka i pracuje 
bardzo wielu. 

\\\   Inne akty wandalizmu 
sakralnych rzeźb

– Brak słów, coraz częściej docho-
dzi do takich aktów wandalizmu – pod-
kreśla pani Beata. 

W październiku 2019 roku (wie-
czorem) zamaskowany chuligan roz-
trzaskał figurę Matki Bożej przy ul. 
Warszawskiej w Otwocku na wysokości 
ul. Dłuskiego. Zdarzenie zarejestrowa-
ły kamery. Na nagraniu z monitoringu 
widać, jak zamaskowana postać kilka 
razy uderza kijem w figurę i rozbija 
ją w drobne kawałki. Rzeźby nie da-
ło się naprawić ani skleić. Właściciel 
figury, który wcześniej przywiózł ją z 
Częstochowy, zrobił to ponownie. Przy 
figurze Matki Bożej Niepokalanej usta-
wił także wyrzeźbiony krzew róży z 
13 pąkami. Sprawą aktu wandalizmu 
zajęła się policja, ale sprawcy nigdy nie 
odnaleziono.

Natomiast w marcu 2018 roku 
wandale zniszczyli figurkę Jezusa, któ-
ra od ponad 20 lat stała w przydrożnej 
kapliczce przed remizą strażacką przy 

ul. Narutowicza w Otwocku-Jabłonnie. 
Chuligani roztrzaskali ją o drzwi jed-
nostki strażackiej. W tym przypadku 
policji udało się odnaleźć sprawcę. 
Zatrzymano 23-letniego mężczyznę. 
Okazało się, że był to okoliczny miesz-
kaniec. Sprawca przyznał się do winy i 
dobrowolnie poddał karze. 

W lutym 2017 roku miało miejsce 
inne, bulwersujące zdarzenie. Wówczas 
z rzeźby Chrystusa, znajdującej się przy 
ul. Orlej w Otwocku, naprzeciwko wia-
duktu kolejowego, skradziono drew-
niany krzyż. Mimo że kościół apelował 
do złodzieja, aby go odniósł, to sprawca 
tego nie zrobił. Dlatego parafia św. Win-
centego à Paulo zadbała o nowy krzyż, 
który został poświęcony i umieszczony 
na rzeźbie. 

Tekst i zdjęcia 
Agnieszka Jaskulska

Wandal porąbał figurę Jezusa

Drewniana kapliczka przy Czerwonej Drodze w Karczewie
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OBWIESZCZENIE STAROSTY OTWOCKIEGO
Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 roku o szczególnych zasadach 

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r., poz. 162) 
zawiadamiam o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej pod nazwą „Rozbudowa drogi powiatowej nr 2718W w ramach realizacji 
inwestycji: Budowa skrzyżowania bezkolizyjnego z linią kolejową nr 7 w ciągu ul Jankowskiego 
w Celestynowie wraz z budową przyległego układu drogowego w formule zaprojektuj i wybuduj 
w ramach projektu POIiŚ 5.1-35 pn. „Poprawa bezpieczeństwa na skrzyżowaniach kolejowych  
z drogami – etap III” na następujących działkach ewidencyjnych:
Celestynów, obręb 1: 1255, 1089, 343, 344, 686, 226/2, 293, 512/9
Nieruchomości z których korzystanie będzie ograniczone:
Celestynów, obręb 1 :693/1, 693/2, 1255/2, 1089/2, 229, 228, 226/1, 225, 310, 292, 342, 293, 
348/2, 351, 165, 227/6, 693/22, 1269, 1433

Strony postępowania mogą w terminie 14 dni od daty ogłoszenia obwieszczenia zapoznać się 
z dokumentami złożonymi wraz z wnioskiem o wydanie zezwolenia na realizację inwestycji drogowej 
w dniach pracy Starostwa Powiatowego w Otwocku po wcześniejszym telefonicznym umówieniu się  
w Wydziale Architektury i Budownictwa w Otwocku (ul. Komunardów 10, tel. 0-22-600-7-204) i w tym 
terminie złożyć ewentualne wnioski i zastrzeżenia.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 roku Kodeks postępowania administracyjnego  
(Dz. U. z 2023 r., poz. 775) zawiadomienie stron postępowania uważa się za dokonane po upływie 14 dni 
od dnia publicznego ogłoszenia.

Starosta Otwocki

Otwock, 21.07.2023STAROSTA OTWOCKI 
ul. Górna 13, 05-400 Otwock
AB.6740.DR.5.2023.JI    

OBWIESZCZENIE STAROSTY OTWOCKIEGO
Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 roku o szczególnych zasadach 

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r., poz. 162) 
zawiadamiam o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej pod nazwą „Rozbudowa drogi dojazdowej do ogródków działkowych 
„MERAN” realizowanej w mieście Otwock, powiat otwocki, na następujących działkach 
ewidencyjnych:
Otwock, obręb 259: 162/1, 163, 177/1, 168/1, 169, 185, 183, 182, 181
Otwock, obręb 99: 235/4, 235/7, 307, 287, 246, 270/1, 74, 75/1, 78/1, 79/1, 80/1, 82/1, 83/1, 84/1, 
85/1, 86/1
Otwock, obręb 169: 7, 8, 10
Nieruchomości z których korzystanie będzie ograniczone:
Otwock, obręb 259: 178
Otwock, obręb 167: 3

Strony postępowania mogą w terminie 14 dni od daty ogłoszenia obwieszczenia zapoznać się 
z dokumentami złożonymi wraz z wnioskiem o wydanie zezwolenia na realizację inwestycji drogowej 
w dniach pracy Starostwa Powiatowego w Otwocku po wcześniejszym telefonicznym umówieniu się  
w Wydziale Architektury i Budownictwa w Otwocku (ul. Komunardów 10, tel. 0-22-600-7-204) i w tym 
terminie złożyć ewentualne wnioski i zastrzeżenia.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 roku Kodeks postępowania administracyjnego  
(Dz. U. z 2023 r., poz. 775) zawiadomienie stron postępowania uważa się za dokonane po upływie 14 dni 
od dnia publicznego ogłoszenia.

Starosta Otwocki

Otwock, 27.07.2023 r.STAROSTA OTWOCKI 
ul. Górna 13, 05-400 Otwock
AB.6740.DR.7.2023.MZ   

\\\ OTWOCK 

Nie ma już spotkań  
„przy samolocie”, ale młodzież 
ma nową miejscówkę  
– pod palmą! Ile one 
kosztowały i co się z nimi 
stanie po wakacjach?

P rzez kilka dekad młode pokolenia 
otwocczan spotykały się „przy sa-

molocie”, czyli obok myśliwca Lim-6, 
który stał w okolicy ul. Andriollego i 
ul. Hożej w Otwocku. Samolot wpisał 
się w krajobraz miasta i mimo że zo-
stał zdemontowany w 2000 roku, hasło 
„samolot” wciąż wzbudza sentyment w 
mieszkańcach. 

Od czasu zlikwidowania „wielkiej 
dziury”, centrum miasta po kilkunastu 
latach nareszcie ożyło. Na placu ułożo-
no trawę z rolek, postawiono scenę na 
letnie wydarzenia kulturalne, a także 
przewieziono dwie duże palmy – o tym 
„Przegląd” informował na początku 
czerwca. 

Pojawienie się palm w donicach 
wzbudziło wśród mieszkańców mie-
szane uczucia, ale finalnie stały się one 
sercem tego miejsca. To właśnie pod 
palmami najczęściej spotyka się mło-
dzież na randki i spotkania pod chmur-
ką. W ciągu dnia park w małpim gaju 
po drugiej stronie ul. Andriollego jest 

„opanowany” przez rodziny z dziećmi, 
ale późnym wieczorem chętnie odwie-
dzają go miłośnicy nocnego życia.

\\\   Scena, trawa z rolki i... 
palmy

Jaki był koszt zakupu rolowanej 
trawy, którą ułożono na powierzchni 
3600 m kw. i co się stanie z palmami 
po wakacjach? O to zapytaliśmy biuro 
prasowe Urzędu Miasta w Otwocku. – 
Przetarg wygrała sprawdzona firma, 
która dostarczała trawę w rolkach w 
ubiegłym roku na pierwszą część te-
renu po „wielkiej dziurze” – podkreśla 
otwockie biuro prasowe. – Zakupiona 
trawa okazała się niezawodna w ciągu 
całego minionego sezonu. Jest wytrzy-
mała zarówno w kwestii użytkowania, 
jak i tolerancji na nasłonecznienie. Dla-
tego też zdecydowano się kontynuować 
współpracę z tym samym dostawcą, 
który zapewnił ten sam gatunek trawy. 
Dzięki temu zielona przestrzeń w cen-
trum tworzy spójną całość – tłumaczy 
biuro prasowe. I dodaje, że koszt zaku-
pu trawy w rolkach w poprzednim roku 
wyniósł 30 tys. zł. Natomiast w tym ro-
ku ten koszt wzrósł do ponad 60 tys. zł. 

\\\   Wakacyjny trend  
w miastach

W jaki sposób zakupiono palmy, 
jaki to rodzaj rośliny? – Palmy w cen-

trum mają ok. 4,5 m wysokości i będą 
jeszcze rosnąć – zapewnia otwocki 
ratusz. I tłumaczy, że gatunek palm to 
daktylowiec kanaryjski, inaczej nazy-
wany palmą królewską. To imponująca, 
egzotyczna palma, która wyróżnia się 
swoją okazałością. O palmy postarał 
się Miejski Ośrodek Kultury, Turystyki 
i Sportu w Otwocku – obecnie w Polsce 
jest wakacyjny trend stawiania egzo-
tycznych roślin w centralnych częściach  
miast. 

\\\   Ile kosztowały  
palmy

– Zakup dwóch palm wraz z do-
nicami przez MOKTiS, został w pełni 
sfinansowany z funduszy pochodzą-
cych od sponsorów – zapewnia Tomasz 
Winnicki, dyrektor MOKTiS-u. I tłuma-
czy, jak do tego doszło. – Nasz ośrodek 
kultury nawiązał współpracę z cztere-
ma strategicznymi sponsorami, którzy 
wspierają działania i letnie wydarzenia 
organizowane dla mieszkańców Otwo-
cka. Z pozyskanych funduszy zostały 
zakupione m.in. dwie palmy wraz z 
donicami. Jest to kolejny etap w two-
rzeniu letniego, śródziemnomorskiego 
klimatu w naszym mieście. Te okazałe 
palmy stanowią w tym sezonie dodat-
kową atrakcję dla wielu interesujących 
wydarzeń. Doskonale komponują się z 
zieloną przestrzenią w centrum, prze-

nosząc odwiedzających w wakacyjny 
nastrój, który będzie można cieszyć się 
przez całe lato przy Scenie Centrum – 
wyjaśnia dyrektor Tomasz Winnicki. 
I dodaje, że dzięki skutecznemu roze-
znaniu rynku oraz udanym negocja-
cjom, koszt zakupu dwóch palm razem 
z donicami wyniósł 20 tys. zł, zamiast 
pierwotnie prognozowanych 36 tys. 
zł. Dyrektor przypomina, że to dzięki 
zaangażowaniu miejskiej spółki Otwo-
ckiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 

i Kanalizacji, udało się bezpiecznie 
sprowadzić palmy do Otwocka. – To 
właśnie oni zorganizowali i przepro-
wadzili sprawną logistykę transportu 
– zapewnia. 

– Po zakończonym sezonie palmy 
trafią do ogrzewanej hali na terenie 
OPWiK – zapewnia Jarosław Margiel-
ski, prezydent Otwocka. 

Tekst i zdjęcie
Agnieszka Jaskulska

Co się stanie z palmami po wakacjach?

Niegdyś symbol luksusu i zamożności, dziś kojarzą się głównie  
z tropikalnymi podróżami

\\\ KARCZEW 

Ciężarówki były poszukiwane 
przez właściciela. Pojazdy 
zostały zgłoszone na policję 
jako przywłaszczone.

P olicjanci z Komendy Policji w 
Otwocku natrafili na trop trzech 

ciągników siodłowych, które nie zo-
stały skradzione, lecz ich właściciel 
nie był w stanie ich odzyskać. Przy-
właszczenie polega na bezprawnym 
zatrzymaniu rzeczy wbrew woli właś-
ciciela. W przypadku przywłaszczenia 
sprawca przywłaszczenia wchodzi w 
posiadanie rzeczy w sposób legalny, 
na przykład poprzez wypożyczenie 
samochodu, nart, kajaka, narzędzi itp., 
lecz świadomie unika zwrócenia ich, 
naruszając obowiązek zwrotu danej 
rzeczy. Zarówno przywłaszczenie, jak 
i kradzież są uważane za przestępstwa 
przeciwko mieniu.

Policjanci z otwockiej komendy 
odkryli na posesji na terenie gminy 
Karczew trzy ciężarówki. – Otrzyma-
na informacja o pojazdach okazała się 
prawdziwa – mówi sierż. sztab. Patryk 

Domarecki, oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Otwocku. – Funk-
cjonariusze udali się na miejsce, gdzie 
na ogrodzonej prywatnej posesji zi-
dentyfikowali trzy pojazdy o łącznej 
wartości około 500 tys. zł. Wszystkie 
były ciągnikami siodłowymi marki 
Iveco. Po sprawdzeniu ich w policyj-
nych systemach okazało się, że są one 
ujęte jako przywłaszczone. Z tego po-
wodu na miejsce skierowano grupę 
dochodzeniowo-śledczą oraz technika 

kryminalistyki, którzy przeprowadzili 
niezbędne czynności służbowe. Po ich 
zakończeniu pojazdy zostały zabezpie-
czone i odholowane na policyjny par-
king – wyjaśnia oficer prasowy. 

Śledczy wyjaśniają okoliczności 
oraz analizują materiały zebrane w 
sprawie. Sprawę nadzoruje Prokuratu-
ra Rejonowa w Otwocku. Sprawcy przy-
właszczenia grozi do 5 lat więzienia. 

Rafał Marzec

Odzyskano przywłaszczone 
ciężarówki

Policja odzyskała trzy ciężarówki
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 Jak Pan łączy te wszystkie stanowiska z pracą, z byciem 
przedsiębiorcą? 
Faktycznie nie jestem tylko prezesem Unii Polskich Przedsiębior-
ców, choć podejrzewam, że z tej zaszczytnej funkcji kojarzą mnie 
przedsiębiorcy w całym kraju. Każdą wolną chwilę, a tego czasu 
jak zawsze jest za mało, staram się poświęcać na różne inicjatywy, 
które pomagają ludziom. Przede wszystkim jednak prowadzę 
rodzinny biznes, który utrzymuje się już trzecie pokolenie. Sam 
jestem na rynku pracy od 25 lat. 

Te ostatnie ćwierć wieku moich doświadczeń uzmysłowiło 
mi, jak ważna jest nie tylko praca zawodowa, ale także ta spo-
łeczna. Musimy zdawać sobie sprawę, że nie jesteśmy sami, że 
dzisiaj nasza pomoc, czy to prawna, czy finansowa, czy służenie 
naszą wiedzą i doświadczeniem właśnie innemu człowiekowi, 
przedsiębiorcy, pracownikowi buduje silne społeczeństwo i silną 
gospodarkę. W długofalowej perspektywie pomaganie innym, to 
tak naprawdę pomaganie także sobie. Jeżeli pomożemy przed-
siębiorcy albo pracownikowi, a trzeba mieć świadomość, że te 
dwie grupy różni bardzo niewiele, i pomożemy komuś kto zma-
ga się z problemami, pomożemy utrzymać się na rynku pracy, 
pomożemy zachować miejsca pracy, to jego zaangażowanie, 
płacone podatki, zatrudnieni przez niego ludzie, wyżywione ro-
dziny są wartością nadrzędną, wzmacniającą wielką gospodarkę, 
której małymi trybikami jesteśmy przecież wszyscy. Nie rośnie 
szara strefa, nie rośnie bezrobocie, nie zmuszamy nikogo do 
brania zasiłków, bo pomogliśmy w chwili kryzysu stanąć na nogi. 

Najbardziej nie mogę przeboleć dzieci w trudnej sytuacji, 
chorych lub bez rodziców, bez dziadków, bez tego wsparcia, 
które ja miałem na początku. Do nich również staram się kierować 
swoje zaangażowanie, czego efekty są ogromne, i zapraszam do 
śledzenia nas w mediach społecznościowych, gdzie informujemy 
o naszych krokach. Każdy może się też przyłączyć i każdy może 
dać coś od siebie. Nawet jednorazowo, do czego zachęcam.

 W ostatnich latach często słyszeliśmy o Pana działaniach 
około politycznych. Częste odwiedziny w Sejmie, na komi-
sjach, konferencjach prasowych, był epizod związany ze 
startem w wyborach prezydenckich, a teraz działalność  
z posłem Pawłem Szramką w ramach partii Dobry Ruch.  
W zasadzie można Pana obserwować po tej opozycyjnej 
stronie sceny politycznej. Czy to oznacza, że wystartuje Pan 
do Senatu z tzw. paktu senackiego?
Nie. Tzn. uważnie obserwuję scenę polityczną ostatnich trzy-
dziestu kilku lat oraz jak spór i podział sceny politycznej z roku 
na rok, z miesiąca na miesiąc się pogłębia. Moje polityczne dzia-
łania nie mają charakteru partyjniackiego. Nie jestem politycz-
nym betonem, który będzie mówił to, co mu partia w przekazie 
dnia rano wyśle SMS-em, bo jestem człowiekiem myślącym, 
otwartym na argumenty każdej strony i w swoich codziennych 
działaniach zawsze dążę do kompromisu, który pozwala wyjść 
z problemu bez przegranych. Swoimi działaniami pokazuję  
i myślę, że zaświadczą o tym ludzie, którzy mnie osobiście znają, 
że kompromis to nie muszą być ustępstwa każdej ze stron w taki 
sposób, żeby wszyscy byli niezadowoleni. Dla mnie kompromis 
to wypracowywanie takich rozwiązań, aby każdy mógł wyjść ze 
spotkania zadowolonym. 

 W takim razie z kim?
Przede wszystkim wybory do Senatu odbywają się w jednoman-
datowych okręgach wyborczych, a to oznacza, że każdy może 
założyć swój komitet i każdy może wystartować, by w kampanii 
przekonać wyborców do siebie. Spotkałem na swojej drodze 
ludzi, którzy podobnie jak ja, odrzucają sztuczny polityczny kon-
flikt pomiędzy PO i PiS. Na jednej z konwencji Bezpartyjnych 
Samorządowców usłyszałem zdanie „ani mi PiS bratem, ani PO 
siostrą”. Zgadzam się z tym, bo to rodzeństwo tak skłóciło już 
całą rodzinę, całą Polskę, że ludzie na ulicach patrzą na siebie  
z wrogością, wyzywają się i ja jestem już tym zmęczony.

 Czyli startuje Pan z ramienia Bezpartyjnych Samorządow-
ców? To ugrupowanie kojarzy się jednym jako koalicjant 
rządzącego PiS-u a innym jako dobudówka do opozycyjnego 
PO. Dlaczego? 
Startuję przede wszystkim, jako Łukasz Malczyk. Jako przedsię-
biorca, jako społecznik, jako ojciec czwórki dzieci, które nie chcę, 
żeby za 18 lat żyły w kraju podzielonym tak, jak dzisiaj podzielona 
jest Polska. Nie da się oczywiście w polityce funkcjonować bez 
większego zaplecza, dlatego dzięki rekomendacji Mazowieckiej 
Wspólnoty Samorządowej chciałbym wystartować w okręgu nr 
41 z którego pochodzę i w którym również mieszkam, z popar-

ciem Bezpartyjnych Samorządowców, bo sam w głębi duszy 
czuję się takim samorządowcem. Samorząd kojarzy się jeszcze 
ludziom dobrze i byłoby super, gdyby politycy tego nie zepsuli, 
a dzięki głosom obywateli może uda się też tym samorządowym 
sznytem naprawić trochę naszą politykę krajową. Dlaczego BS 
jednym kojarzą się z PiS-em a innym z PO? Może dlatego, że na 
Dolnym Śląsku skutecznie rządzą z PiS-em, a w województwie 
Lubuskim z Platformą. Jesteśmy ludźmi zmęczonymi sporami, 
otwartymi na dobre rozwiązania, na pomysły, które usprawniają 
życie obywateli.

 Jakie zatem postulaty na swoje sztandary wynieśli Bez- 
partyjni Samorządowcy?
To przede wszystkim Normalna Polska. Polska bez podziałów, 
bez zbędnych kłótni o sprawy drugorzędne, bez niepotrzeb-
nych emocji, nienawiści i złości. To koncentracja na człowieku. 
Obecnie w społeczeństwie na każdym kroku buduje się sztuczne 
podziały. Nawet wśród młodych ludzi. Ktoś kto ma 24 lata nie 
płaci podatku dochodowego, a jak ktoś jest 3 lata starszy, to już 
płaci. My chcemy znieść podatek dochodowy dla wszystkich. 
Niech to przestanie być kara za pracę, niech to przestanie dzielić 
społeczeństwo. Skorzystają na tym wszyscy. Przedsiębiorcy, pra-
cownicy i emeryci. Zerowy podatek dochodowy to tak naprawdę 
większe zarobki dla wszystkich, bez konieczności sztucznego 
podnoszenia najniższej krajowej.

 Czym w takim razie sfinansujemy wydatki państwa?
Przede wszystkim chcemy oprzeć politykę fiskalną na podatkach 
VAT i CIT. Rząd szczyci się rewelacyjną ściągalnością podatku VAT. 
Wykorzystajmy te doświadczenia i odciążmy obywateli, dajmy 
im złapać finansowy oddech. Ale żeby nie okazało się, że tylko o 
podatkach będziemy rozmawiać – Bezpartyjni Samorządowcy 
zaproponowali także, co bardzo mi się spodobało, bezpłatną 
komunikację. Na początku byłem sceptyczny, ale po rozmowie 
z moim znajomym z Lubina dostrzegłem zalety. Brak biletów to 
brak kosztów po stronie operatora wynikających z druku bile-
tów, ich kontroli i ściągania mandatów, a te jak wiadomo często 
lądowały w sądach – czyli redukujemy także liczbę błahych spraw 
przed wymiarem sprawiedliwości. We wspomnianym Lubinie 
udało się w taki sposób zreorganizować zbiorowy transport 
miejski, że koszty funkcjonowania są de facto zdecydowanie 
mniejsze niż były, kiedy biletowano podróże.

 No tak, ale ktoś będzie musiał za to ostatecznie zapłacić.
Oczywiście, ale lepiej chyba zapewnić darmowy transport do 
pracy niż płacić rocznie dwa mld zł na nierentowną telewizję?

 Mamy likwidację podatku dochodowego i brak opłat za 
transport miejski. Co jeszcze?
Nie tylko miejski. Pociągi regionalne też zmieszczą się w tym 
dwumiliardowym budżecie. Oprócz tego ochrona zdrowia to 
taka nisza, z którą przez dekady nikt sobie nie poradził. Każdy 
obiecuje skrócenie kolejek, więcej pieniędzy i niestety żadnemu 
rządowi nie udało się jeszcze zmniejszyć kolejek poprzez dosy-
pywanie pieniędzy do wora. Zdrowie obywateli powinno być 
nadrzędną wartością dla rządu, bo zdrowy obywatel to obywatel 
wypracowujący silną gospodarkę. 

Nie może być tak, że Polak, którego choroba zmusza do lecze-
nia za granicą nie ma na to pieniędzy. Jako państwo powinniśmy 
wysyłać obywateli na leczenie tam, gdzie mogą zostać szybko 
i skutecznie wyleczeni, czy to będzie klinika we Wrocławiu czy 
Nowym Jorku. Powinniśmy powołać komisję, która będzie oce-
niać każdy taki przypadek, aby jak najszybciej otrzymał pomoc.

 To nie jest trochę utopia?
Nie, to są standardy, które powinny funkcjonować w Normalnej 
Polsce, po którą idziemy do Sejmu i Senatu. Nasze rozwiązania 
są możliwe. Nie wolno nam zamykać się w takim myśleniu, że 
czegoś się nie da zrobić, bo ktoś powiedział, że nie ma pieniędzy 
i, albo że czegoś nie da się zrobić, w zasadzie nie wiadomo dla-
czego. Dlaczego nie możemy sfinansować posiłków w szkołach 
dla dzieci a mamy na wille dla organizacji zbliżonych do akurat 
rządzących? Dlaczego przez lata była luka VAT-owska, a teraz, kie-
dy ponoć jej nie ma, to nadal nie stać nas na wyżywienie dzieci?

 A co z kwestiami światopoglądowymi?
Światopoglądowe kwestie to przede wszystkim nie miejsce na 
ogólnopolską politykę. Polityk powinien zajmować się sprawami 
gospodarczymi i wewnętrznymi państwa, żeby policja i wojsko 
działały w trosce o bezpieczeństwo obywateli, żeby infrastruktura 
była sprawna. A to czy ktoś chce spać z tym czy z tamtym, to nie 
sprawa polityka. 

 Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiamy z Łukaszem Malczykiem, przedsiębiorcą i prezesem  
Unii Polskich Przedsiębiorców, wiceprezesem Stowarzyszenia Pro-JEKT  
i członkiem zarządu w Fundacji Ciepły Posiłek, ale także przyszłym  
kandydatem na senatora ziemi otwockiej, w zbliżających się  
wyborach parlamentarnych.

 Przede wszystkim 
    pomagać ludziom

W Y W I A D  P R Z E P R O W A D Z I Ł 
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\\\ POWIAT 

Punkt PGE w Otwocku znów 
zacznie pracować na takich 
samych zasadach jak kiedyś. 
Właśnie kończy się generalny 
remont pomieszczeń  
w budynku. 

W budynku przy ul. Warszawskiej 
27 w Otwocku od wielu lat dzia-

łał punkt Polskiej Grupy Energetycz-
nej, ale od kilku lat mieszkańcy musieli 
niektóre sprawy załatwiać w oddziale 
w Mińsku Mazowieckim. Teraz to się 
zmieni. 

Otwock od ponad roku starał się o 
przywrócenie Rejonu Energetycznego, 

który stanowi jednostkę organizacyj-
ną w ramach Zakładu Energetyczne-
go (oddziału spółki dystrybucyjnej). 
Rejon Energetyczny odpowiada za 
pełny zakres eksploatacji i nadzoru 
nad powierzonymi urządzeniami oraz 
świadczy usługi dla klientów poprzez 
Biura Obsługi Klienta, wyłączając ob-
szar działania specjalistycznych służb 
zakładowych. Sieć elektroenerge-
tyczna na terenie działalności Zakła-
du Energetycznego (oddziału spółki 
dystrybucyjnej) jest administrowana i 
zarządzana właśnie poprzez te rejony 
energetyczne.

\\\   Otwocki  
Rejon Energetyczny

Mieszkańcy będą mieli możliwość 
załatwiania wszelkich kwestii doty-
czących przyłączeń i przydziałów bez 
konieczności jechania do Mińska Ma-
zowieckiego. – Zespoły interwencyjne 
zajmujące się usuwaniem awarii będą 
mieściły się w Otwocku, co umożliwi 
szybką reakcję i eliminację problemów 
z siecią energetyczną. Otwocki Rejon 
Energetyczny będzie dysponować 
osobnym budżetem inwestycyjnym, 
co przyspieszy i usprawni proces roz-
budowy oraz modernizacji, obejmujący 
m.in. kablowanie istniejącej infrastruk-
tury niskiego i średniego napięcia – in-
formował w marcu otwocki samorząd. I 
dodaje, że to tylko część korzyści wyni-
kających z przywrócenia Rejonu Ener-

getycznego w Otwocku, obsługującego 
około 100 tysięcy odbiorców.

\\\   Punkt  
dla całego powiatu

W punkcie PGE w Otwocku bę-
dzie można załatwiać wszelkie kwe-
stie związane z obrotem i dystrybucją 
energii, takie jak zawieranie umów, roz-
liczanie faktur, dokonywanie płatności, 
składanie wniosków o przyłączenie do 
sieci, realizację mikroinstalacji, rozpa-
trywanie spraw technicznych, moder-
nizację oraz przebudowę sieci, a także 
zawieranie umów dystrybucji energii. 

– Punkt w Otwocku będzie obsłu-
giwał mieszkańców z całego powiatu 
otwockiego, włącznie z gminą Kołbiel, 

Sobienie-Jeziory oraz częścią obszaru 
Dębego Wielkiego. To oznacza, że nie 
trzeba będzie już jeździć do Mińska 
Mazowieckiego, jak kiedyś – podkreśla 
w rozmowie z „Przeglądem” Andrzej 
Murawski z PGE Polska Grupa Ener-
getyczna S.A. I dodaje, że właśnie koń-
czy się modernizacja budynku przy ul. 
Warszawskiej 27, gdzie PGE ma swój 
oddział. 

\\\   Wkrótce  
otwarcie z fetą

– Nowa siedziba została dosto-
sowana do europejskich norm i stan-
dardów m.in. dla osób z niepełno-
sprawnościami oraz mam z dziećmi w 
wózkach zrobiono oddzielny wjazd po 
pochylni – wyjaśnia Andrzej Murawski. 
– Wprowadzony zostanie elektroniczny 
system kolejkowy, dzięki któremu na 
wyświetlaczach będą dostępne szcze-
gółowe informacje. To umożliwi miesz-
kańcom uniknięcie stania w kolejkach 
oraz szybkie zidentyfikowanie właści-
wego punktu obsługi – dodaje. Jeden 
z punktów będzie odpowiedzialny za 
dystrybucję, a pozostałe skupią się na 
sprawach związanych z obrotem ener-
gii. Obecnie trwają ostatnie popraw-
ki. Nowy punkt PGE zostanie otwarty 
we wrześniu – będzie też przecięcie  
wstęgi. 

Tekst i zdjęcie
Agnieszka Jaskulska

Nowy oddział PGE 
prawie gotowy

Nowa siedziba została dostosowana do europejskich norm i standardów
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W Otwocku wielu rodziców boryka się 
z trudnościami w znalezieniu miejsca w 
żłobku dla swojego dziecka. Jedyna miejska 
placówka mieszcząca się przy ul. Wroniej 
zapewnia opiekę dla 110 dzieci w wieku do 
3 lat, jednak liczba chętnych na te miejsca 
jest dwukrotnie większa niż dostępna liczba 
miejsc – w 2021 roku komisja rekrutacyjna 
rozpatrzyła ponad 200 wniosków o przy-
jęcie dziecka do żłobka przy ul. Wroniej. W 
związku z tym wiele osób zmuszonych jest 
korzystać z opieki w prywatnych punktach 
lub zatrudniać opiekunki. 

Inwestycja przy Karczewskiej
Miasto postanowiło rozwiązać ten prob-

lem i ponad 1,5 roku temu zaplanowało ot-
warcie dodatkowej filii żłobka. Najlepszym 
miejscem okazał się teren Otwockiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanaliza-
cji, zlokalizowany przy ul. Karczewskiej w 
Otwocku. Prace przygotowawcze rozpoczę-
to niemal rok temu m.in. od przeniesienia 
pracowników i zarządu spółki OPWiK do 
budynku na drugim końcu miasta – teren 
oczyszczalni ścieków przy ul. Kraszewskie-
go. O szczegółach „Przegląd” informował w 
listopadzie 2022 roku.

W maju urząd miasta poinformował, że 
na stworzenie nowego żłobka miasto otrzy-
mało dofinansowanie w wysokości 8,5 mln 
zł z rządowego programu. Natomiast z miej-
skiej kasy na ten cel przeznaczono 3 mln zł.

Co znajduje się  
w nowym żłobku?

Adaptacja pomieszczeń na potrzeby 
nowego żłobka przy ul. Karczewskiej opóź-
niła się, jednak ostatecznie wykonawca, 
który zwyciężył w przetargu na przebu-
dowę trzech budynków, przeznaczonych 
do adaptacji na cele żłobka oraz gabinetu 
stomatologicznego, rozpoczął prace przed 
wakacjami. 

Firma przyspieszyła roboty i placówka 
jest już niemal gotowa. – Obecnie trwają 
intensywne prace budowlane adaptujące 
pomieszczenia na potrzeby żłobka, gdzie 
opiekę znajdzie 120 dzieci – informuje Ja-
rosław Margielski, prezydent Otwocka. – 
Zbudowany jest już szyb windowy, trwają 
prace nad wykańczaniem pomieszczeń sa-
nitarnych oraz sal zabaw. Na zewnątrz widać 
już nową elewację i obróbkę dachową oraz 
plac zabaw, który uwzględnia karuzelę dla 
dzieci z niepełnosprawnościami.

W nowym żłobku jest m.in. winda, sześć 
sal (wyposażonych w zaplecze sanitarne) 
dla dzieci młodszych i starszych, wózkow-
nia, nowoczesny plac zabaw, ścieżka sen-
soryczna oraz ogródek dydaktyczny. W 
budynku zlokalizowane są także pomiesz-

czenia administracyjno-socjalne oraz kuch-
nia. Dodatkowo rodzice będą mieli także  
parking.

Rekrutacja do dwóch placówek
W dwóch miejskich żłobkach będzie 

łącznie 230 miejsc dla małych mieszkań-
ców Otwocka. Jakiś czas temu zakończyła 
się rekrutacja do miejskiego żłobka przy 
ul. Wroniej. – Zapewniamy opiekę 110 
dzieciom, zwłaszcza rodzicom pracującym, 
mieszkańcom Otwocka. Taka liczba dzieci 
będzie uczęszczać do naszej placówki od 
września. Niemniej jednak liczba wniosków 
o przyjęcie dziecka do żłobka była znacznie 
większa – mówi w rozmowie z „Przeglądem” 
Małgorzata Freliszka, dyrektorka żłobka 
przy ul. Wroniej w Otwocku. – W procesie 
rekrutacyjnym nie przyjęto 111 dzieci, ale 
nic straconego. Te maluchy, o ile rodzice nie 
zmienią zdania, mogą być zakwalifikowane 
do nowego żłobka przy ul. Karczewskiej – 
wyjaśnia dyrektorka żłobka. 

Gdzie składać wnioski 
o przyjęcie dziecka? 

– W ostatnich dniach wpłynęły kolejne 
wnioski. Dokumenty należy kierować do na-
szej placówki przy ul. Wroniej 7 w Otwocku. 
Rekrutacja jest prowadzona elektronicznie 
– mówi Małgorzata Freliszka. Szczegóły 
znajdują się na stronie internetowej www.
zlobekotwock.pl (zakładka: rekrutacja).

Nowa kadra i meble
– Zainteresowanie opieką dla dzieci po-

niżej 3 roku życia jest ogromne, dlatego cie-
szę się, że powstała nowa placówka – doda-
je dyrektorka. Kiedy zacznie funkcjonować? 
Pierwotnie planowano otwarcie żłobka we 
wrześniu, jednak – jak podkreśla dyrekcja 
placówki – realny termin to październik. Dla-
czego? – Prace w nowej placówce idą pełną 
parą i prawdopodobnie zakończą się przed 
wyznaczonym terminem, ale potem obiekt 
musi przejść m.in. przez kontrole i proce-
dury odbiorów – wyjaśnia w rozmowie z 
„Przeglądem” Małgorzata Freliszka. – Poza 
tym musimy umeblować całą placówkę, a 
także przeprowadzić nabór pracowników. 
Naszym priorytetem jest zatrudnienie 
wykwalifikowanego i doświadczonego 
personelu, który codziennie troszczy się o 
dobro dzieci – podkreśla dyrektorka. Mimo 
iż formalnie jeszcze nie ogłoszono naboru 
pracowników, to zainteresowanie nowymi 
stanowiskami jest bardzo duże. Wiele osób 
już teraz składa swoje CV do żłobka.

To nie jedyna dobra wiadomość dla 
rodziców. Władze miasta planują także bu-
dowę kolejnego żłobka miejskiego, które 
ma powstać w okolicy osiedla Morskie Oko.

Utrudnienia przy szpitalu
Przypominamy, że we wrześniu rozpo-

cznie się modernizacja skrzyżowania ulic 
Karczewskiej, Matejki i Batorego w Otwocku 
– przy szpitalu powiatowym powstanie ron-
do. Jeszcze nie wiadomo, jak będzie wyglą-
dała czasowa organizacja ruchu. Rodziców 
dowożących dzieci do nowego żłobka, a 
także mieszkańców Karczewa, czeka sporo 
utrudnień. O szczegółach inwestycji „Prze-
gląd” informował w maju br. 

Agnieszka Jaskulska

Zapisz dziecko 
do nowego żłobka
To dobra wiadomość dla rodziców. Nowy żłobek w Otwocku jest 
już niemal gotowy. Kiedy zacznie funkcjonować? Gdzie można 
składać wnioski o przyjęcie dziecka do placówki?
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Powoli kończą się wakacje. Połowa 
sierpnia to intensywny czas dla rodziców, 
którzy kompletują szkolną wyprawkę. 
Przyzwyczajeni jesteśmy, że to 1 września 
rozpoczyna się nowy rok szkolny, ale tym 
razem Ministerstwo Edukacji przygotowa-
ło niespodziankę. W tym roku uczniowie i 
ich rodzice będą mieli kilka dodatkowych 
dni na przygotowania, ponieważ wakacje 
potrwają nieco dłużej. Dlaczego? Tak zade-
cydował Minister Edukacji, który ustala datę 

rozpoczęcia roku szkolnego na podstawie 
rozporządzenia dotyczącego organizacji ro-
ku szkolnego. Zgodnie z Rozporządzeniem 
Ministra Edukacji Narodowej z 11 sierpnia 
2017 roku, nowy rok szkolny zaczyna się 
w pierwszym dostępnym dniu września. 
Istnieje jednak jedno odstępstwo od tej 
reguły. Kiedy 1 września wypada w piątek, 
rozpoczęcie roku szkolnego jest przesunię-
te na najbliższy poniedziałek. Właśnie taka 
sytuacja ma miejsce w tym roku. Dlatego 

też start roku szkolnego 2023/2024 odbę-
dzie się dopiero w poniedziałek, 4 września, 
natomiast zajęcia dydaktyczno-naukowe 
rozpoczną się dzień później, we wtorek,  
5 września. To oznacza, że przed uczniami 
pozostało jeszcze trochę ponad dwa tygo-
dnie wakacji! Natomiast w 2024 roku, wa-
kacje rozpoczną się już 22 czerwca, czyli 
jeszcze wcześniej niż w bieżącym roku.

Rafał Marzec

Kiedy rozpoczęcie roku szkolnego?
Nieuchronnie zbliża się czas powrotu do szkolnych ławek, ale uczniowie i ich rodzice mogą  
odetchnąć z ulgą, ponieważ wakacje w tym roku potrwają dłużej niż zazwyczaj. 
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Przerwy świąteczne, ferie, wakacje. Ter-
min zakończenia i rozpoczęcia zajęć:
• rozpoczęcie zajęć dydaktyczno-wycho-
wawczych – 4 września 2023 r.,
• zimowa przerwa świąteczna – 23-31 grud-
nia 2023 r.,
• ferie zimowe:
– 15-28 stycznia 2024 r.: dolnośląskie, ma-
zowieckie, opolskie, zachodniopomorskie,
– 22 stycznia – 4 lutego 2024 r.: podlaskie, 
warmińsko-mazurskie,
– 29 stycznia – 11 lutego 2024 r.: lubelskie, 
łódzkie, podkarpackie, pomorskie, śląskie,
– 12-25 lutego 2024 r.: kujawsko-pomorskie, 
lubuskie, małopolskie, świętokrzyskie, wiel-
kopolskie,
• wiosenna przerwa świąteczna – 28 marca 
– 2 kwietnia 2024 r.,

• zakończenie zajęć dydaktyczno-wycho-
wawczych w klasach (semestrach) progra-
mowo najwyższych liceów ogólnokształ-
cących, techników, branżowych szkół II 
stopnia oraz liceów ogólnokształcących 
dla dorosłych (w których zajęcia dydak-
tyczno-wychowawcze rozpoczynają się w 
pierwszym powszednim dniu września)  
– 26 kwietnia 2024 r.,

• zakończenie zajęć dydaktyczno-wycho-
wawczych w klasach (semestrach) progra-
mowo najwyższych liceów ogólnokształ-
cących dla dorosłych (w których zajęcia 
dydaktyczno-wychowawcze rozpoczynają 
się w pierwszym powszednim dniu lutego) 
– 5 stycznia 2024 r.,
• natomiast na 26 stycznia 2024 r. wyznaczo-
no: zakończenie zajęć dydaktyczno-wycho-
wawczych w branżowych szkołach I stopnia, 
branżowych szkołach II stopnia, szkołach 
policealnych kształcących w zawodach o 
rocznym lub dwuletnim okresie nauczania, 
liceach ogólnokształcących dla dorosłych, 
szkołach podstawowych dla dorosłych (w 
których zajęcia dydaktyczno- wychowaw-
cze rozpoczynają się w pierwszym powsze-
dnim dniu lutego), szkołach policealnych 
kształcących w zawodach o półtorarocznym 
lub dwuipółletnim okresie nauczania (w 
których zajęcia dydaktyczno-wychowawcze 
rozpoczynają się w pierwszym powszednim 
dniu września),
• zakończenie zajęć dydaktyczno-wycho-
wawczych w szkołach -–21 czerwca 2024 r.,
• ferie letnie – 22 czerwca – 31 sierpnia  
2024 r.

Termin egzaminów maturalnych, zawo-
dowych i ośmioklasistów ogłosi Centralna 
Komisja Egzaminacyjna – informuje Mini-
sterstwo Edukacji.

Kalendarz szkolny 
na rok 2023/2024
Kalendarz szkolny publikowany przez Ministerstwo Edukacji obejmuje min. ferie zimowe, przerwy 
świąteczne, przerwy letnie oraz daty zakończenia i rozpoczęcia roku szkolnego.
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\\\ OTWOCK 

Trwa przebudowa 
skrzyżowania ulic: 
Powstańców Warszawy 
i Andriollego w centrum 
Otwocka. 

O tym, że w centrum miasta powsta-
ną trzy ronda na skrzyżowaniach 

ul. Wawerskiej i ul. Powstańców War-
szawy w Otwocku, „Przegląd” infor-
mował wielokrotnie na początku tego 
roku.  W poniedziałek, 10 lipca rondo 
przy poczcie zostało otwarte dla ru-
chu, ale drogowcy zamknęli jedno z 
najbardziej ruchliwych skrzyżowań w 
centrum: ul. Powstańców Warszawy i 
ul. Andriollego, gdzie od wielu lat dzia-

łała sygnalizacja świetlna. Teraz to się 
zmieni. Sygnalizacja świetlna zostanie 
zdemontowana, a zamiast niej zostanie 
wybudowane rondo.  Zamknięte skrzy-
żowanie przy banku najlepiej omijać 
ulicami: Hożą, Karczewską, Staszica, 
Kołłątaja lub od strony torów ulicami: 
Hożą, Armii Krajowej i Orlą.

– Przebudowa skrzyżowania na ul. 
Powstańców Warszawy i ul. Andriolle-
go zakończy się na przełomie wrześ-
nia i października – zapewnia starosta 
Krzysztof Szczegielniak. 

Do czwartku, 3 września w każdy 
weekend (sobota i niedziela), ul. An-

driollego, na odcinku od ul. Mysiej do 
ul. Powstańców Warszawy, będzie za-
mknięta dla ruchu drogowego. – Cza-
sowa zmiana obowiązywać będzie od 
godz. 7. w soboty do północy w niedzie-
lę – informuje Urząd Miasta w Otwocku. 
– Ta decyzja jest spowodowana orga-
nizacją letnich imprez plenerowych 
w centrum miasta. Zamknięcie tego 
odcinka ulicy ma na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa uczestnikom imprez 
oraz mieszkańcom – wyjaśnia urząd. 
Dlatego parking przy ul. Andriollego 
jest również niedostępny w weekendy. 

Teraz kierowcy będą mieli jeszcze 
większe problemy z dotarciem do par-
kingów na wysokości małpiego gaju i 
letniej sceny, gdzie miasto organizuje 
wiele imprez pod chmurką. Powodem 

tych utrudnień jest kolejna budowa 
na odcinku od skrzyżowania, gdzie 
obecnie powstaje rondo przy bazarku 
na wysokości ul. Pod Zegarem. – Pod 
koniec lipca rozpoczęła się budowa 
sieci kanalizacyjnej, którą realizuje 
Otwockie Przedsiębiorstwo Wodocią-
gów i Kanalizacji. Z tego powodu na 
tym odcinku ul. Andriollego występują 
utrudnienia – informuje otwocki ra-
tusz. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, inwestycja zakończy się  
w środę, 6 września. 

Tekst i zdjęcie 
Agnieszka Jaskulska

Rondo w centrum 
nabrało kształtów\\\ JÓZEFÓW 

W ciągu jednej doby strażacy 
dwa razy wyjeżdżali,  
aby ugasić pożar drewnianego 
zabytkowego budynku  
w Józefowie. Okazało się,  
że było to podpalenie. 

Świdermajer (znany także jako styl 
nadświdrzański) to nazwa charak-

terystycznej drewnianej architektury 
letniskowej, która powstała na prze-
łomie XIX i XX wieku na terenach po-
łudniowo-wschodnich od Warszawy, 
wzdłuż Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej, 
zwanej również linią otwocką. Ten styl 
architektoniczny zyskiwał popular-
ność w letniskowych miejscowościach 
takich jak Anin, Międzylesie, Radość, 
Zbójna Góra, Miedzeszyn, Falenica, Mi-
chalin, Józefów oraz Świder (znane jako 
Letniska Falenickie), a także w Otwo-
cku. Twórcą tego stylu był polski ma-
larz i ilustrator Michał Elwiro Andriolli.

W ostatnich latach z mapy powiatu 
otwockiego znika coraz więcej zabytko-
wych drewnianych budynków w stylu 
świdermajer.

\\\   Pożar  
zabytkowego drewniaka

W lipcu spłonął kolejny świder-
majer. Drewniak na rogu ul. 3 Maja i 
ul. Rozkosznej w Józefowie płonął dwa 
razy w ciągu kilkudziesięciu godzin. 

– W poniedziałek, 3 lipca po godz. 
10 strażacy otrzymali zgłoszenie o po-
żarze tego samego drewniaka – infor-
muje PSP Otwock. Na miejscu interwe-
niowało kilka jednostek straży pożar-
nej – o pożarze „Przegląd” informował 
w dniu zdarzenia. Budynek przy ul. 3 
Maja od 12 lat znajdował się w woje-
wódzkiej ewidencji zabytków. Został 
wzniesiony w 1923 roku.

Budynek od dawna był niezamiesz-
kały i odłączony od mediów. Okoliczni 
mieszkańcy od lat zabiegali o rozbiórkę 
tego drewnianego obiektu. – Ruina od 
dawna przyciągała bezdomnych, mło-
dzież poszukującą wrażeń oraz ama-
torów mocnych trunków – podkreśla 
w rozmowie z „Przeglądem” okoliczna 
mieszkanka. 

Czy to nieruchomość prywatna, 
czy miejska? O to zapytaliśmy Urząd 
Miasta Józefów. – Drewniany budynek 
od dawna popadał w ruinę, jednak nie 
jest to miejska nieruchomość. Teren 

jest prywatną własnością – zaznacza 
Krystyna Olesińska, rzeczniczka pra-
sowa józefowskiego ratusza. 

Sprawą zajął się Powiatowy In-
spektor Nadzoru Budowlanego w Ot-
wocku, który ostatecznie wydał nakaz 
rozbiórki drewniaka. Prace rozbiórko-
we przeprowadzono pod koniec lipca. 

\\\   Drugi pożar drewniaka
Kilka dni po pożarze zabytkowe-

go świdermajera przy ul. 3 Maja, miał 
miejsce kolejny pożar. W środę, 5 lipca 
około godz. 21 straż została wezwana 

do dużego pożaru niezamieszkałego 
budynku przy ul. Lelewela w Józefo-
wie. Na miejscu interweniowało kilka 
jednostek straży pożarnej, policja, po-
gotowie ratunkowe oraz pogotowie 
energetyczne i gazowe. Strażacy długo 
walczyli z żywiołem, bo ogień rozprze-
strzenił się na drzewa. 

\\\   Włamanie do lokalu
Sprawą pożarów zajęli się poli-

cjanci z Józefowa, którzy jak po nitce 
do kłębka dotarli do sprawcy. Okazało 
się, że pożary drewnianych budynków 
nie były przypadkowe. – Funkcjonariu-
sze intensywnie pracowali nad sprawą 
podpaleń pustostanów. Przeprowadzili 
szereg czynności, które doprowadziły 
ich na trop mężczyzny odpowiedzialne-
go za podpalenia – podkreśla sierż. szt. 
Patryk Domarecki, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Otwocku. 
I dodaje, że mundurowi wytypowali 
miejsca, w których mężczyzna był wi-
dywany, ale sprawca skutecznie unikał 
organów ścigania, ale w końcu ręka 
sprawiedliwości go dosięgła. 

Kilka dni temu 25-latek z 56-let-
nim kolegą próbowali włamać się do 
jednego z lokali w Józefowie. – W trak-

cie przestępstwa mężczyźni uszkodzili 
drzwi do lokalu o wartości około 4,5 
tys. zł. Nie zdążyli nic ukraść, bo wpadli 
na gorącym uczynku. Sprawcy zostali 
zatrzymani przez funkcjonariuszy – za-
znacza sierż. szt. Patryk Domarecki. I 
dodaje, że 25-latek i 56-latek to miesz-
kańcy Józefowa. Obydwaj usłyszeli 
zarzuty. 

\\\   Sprawcy  
są już na wolności

56-letni mężczyzna odpowie za 
próbę włamania, natomiast 25-latek 
usłyszał kilka zarzutów, w tym dwa do-
tyczące podpaleń drewnianych budyn-
ków, włącznie z niszczeniem zabytku, 
oraz próbą kradzieży z włamaniem. – 
25-latek nie przyznał się do winy – mó-
wi oficer prasowy otwockiej komendy. I 
dodaje, że mężczyzna był już wcześniej 
karany za niszczenie mienia. – Podpa-
laczowi w warunkach recydywy, grozi 
nawet 10 lat pozbawienia wolności – 
wyjaśnia policjant. 

Śledztwo w tych sprawach prowa-
dzi Prokuratura Rejonowa w Otwocku. 
Prokurator złożył do sądu wniosek o 
tymczasowy areszt wobec 25-letniego 
podpalacza. Sąd jednak nie przychylił 
się do wniosku prokuratora, w związ-
ku z tym mężczyzna jest na wolność. 
Zarówno 25-latek, jak i jego 56-letni ko-
lega zostali objęci policyjnym dozorem. 

Agnieszka Jaskulska

Podpalał świdermajery

W lipcu spłonął zabytkowy świdermajer na rogu ul. 3 Maja i ul. Rozkosznej 
w Józefowie

Policja zatrzymała podpalacza z Józefowa
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B ogusław Adam Bertel w momen-
cie rozpoczęcia II wojny świato-

wej miał 9 lat i mieszkał z rodzicami 
pod Lwowem. Ojciec był naczelnikiem 
stacji. W czasie powstania warszaw-
skiego był w Otwocku. Jak to się stało, 
że znalazł się w Otwocku? Ojciec Bo-
gusława zmarł w lutym 1940 r. tuż po 
rozpoczęciu działań wojennych. Mama 
została z trójką dzieci. Brat, siedemna-
stolatek, który mógł pomóc rodzinie, 
niestety został aresztowany, został 
złapany przez Niemców i wywieziony 
do Niemiec.

\\\   Internat w Otwocku
Matka zaczęła sprzedawać wszyst-

ko, co nadawało się na handel i znajdo-
wało nabywców, a więc: meble, dywany 
i ubrania zamieniała na mąkę i ziemnia-
ki. Mimo tego matczynego starania się 
rodzinę dopadł głód. I tu w ich życiu 
pojawiła się ciotka, która z mężem ucie-
kła z Bydgoszczy i zamieszkała w War-
szawie. Ciotka z wujkiem uradzili, że 
Bogusława należy sprowadzić do War-
szawy umieścić w miejscu, gdzie będzie 
mógł się uczyć, internat w Otwock był 
najlepszym pomysłem. Bogusław tak 
wspomina wyjazd do Otwocka: „Po 
mnie przyjechał starszy chłopak, mój 
późniejszy serdeczny przyjaciel z Ot-
wocka i zabrał mnie do Otwocka, do 
internatu. Strasznie tam rozpaczałem, 
bo przecież pierwszy raz byłem poza 
domem. Dyrektor, kierownik interna-
tu pytał: „Co ty umiesz, ile klas masz?”. 
Przepisowo powinienem być w szó-
stej klasie, bo to był rok czterdziesty 
drugi. Zgodnie z naszym programem 
nauczania powinienem być w szóstej 
klasie. Głąb byłem nieprzeciętny. Jak 
pisałem, myliły mi się bukwy polskie z 
ruskimi... Zaopiekowali się tam mną, bo 
trzeba było mnie douczyć. Kazali mi du-
żo czytać, bo przecież bukwy myliłem. 
Jak było dyktando, to pisałem „u” ruskie 
zamiast polskiego. Skończyłem szkołę 
podstawową powszechną. W interna-
cie, kierownik, pan Gołyński, był przed-
wojennym harcerzem. Zaczął tworzyć, 
chyba mu kazali, drużynę ze starszych 
chłopców”. Chłopcy z internatu chodzili 
do trzech różnych szkół w mieście.

\\\   Otwoccy  
harcerze

Kierownik zadecydował, kto ma 
należeć do drużyny harcerskiej. Oczy-
wiście było to harcerstwo nielegalne, 
konspiracyjne, dlatego też wybrani byli 
najlepsi, chłopcy inteligentni, zrówno-
ważeni. Zbiórki odbywały się w nocy, 
w wieżyczce domu. W czasie zbiórek 
harcerze ćwiczyli pamięć wzrokową w 
różnych zabawach. Uczyli się alfabetu 
Morse’a.

Koledzy nazywali Bogusława Pe-
likanem i taki pseudonim konspira-
cyjny chłopiec przyjął. Tak wspomina 
ten czas: „Najpierw był pan Gołyński, 
kierownik i taki Biernacki. To był ofi-
cer. Ukrywał się i pracował jako wycho-
wawca. Później przyszedł jego młodszy 
brat, też na wychowawcę... Chodziliśmy 
i sprawdzaliśmy: jak pociągi jeżdżą, ile, 
jakie, czy towarowe, z czym jeżdżą, 
gdzie można byłoby najlepiej je wysa-
dzić. Chodziliśmy do Celestynowa. Była 
taka miejscowość Pogorzel, gdzie był 
zakręt i właśnie tam wysadzili pociąg. 
Nie my, tylko już starsi ludzie. Obok nas 
była taka szkółka, tak ją nazwaliśmy. 
Rzeczywiście to była szkółka leśna i za-
gajniki, nieduże drzewka sosnowe. Jak 
tam miały ćwiczenia starsze grupy, to 
my staliśmy na czatach. W razie czego 
to były sygnały, gwizdy takie czy inne, 
żeby towarzystwo zdążyło uciec... Mie-
liśmy patriotyczne pogadanki, śpiewa-
liśmy pieśni patriotyczne. Były zbiórki, 

musztra wojskowa. To było normalne. 
W internacie żyliśmy tak, jakbyśmy 
byli w koszarach. Była pobudka, gim-
nastyka, później mycie, sprzątanie, sa-
modzielne, wszystko musieliśmy sami 
robić. Nikt za nas nie sprzątał. Przy-
chodził kierownik czy wychowawca 
i jak łóżko było źle posłane, to był tak 

zwany lotnik. Jak w wojsku. Później 
było śniadanie, przepraszam najpierw 
modlitwa, później śniadanie i do szkoły. 
Każdy szedł do szkoły. Wszyscy chodzili 
do szkoły z wyjątkiem tych berbeci. Oni 
mieli zajęcia na miejscu. Po przyjściu 
ze szkoły był obiad. Wracaliśmy pra-
wie w jednym czasie. Po obiedzie było 
odrabianie lekcji. Wychowawcy chodzi-
li, sprawdzali, czy jest odrobione, czy 

nie. Później był tak zwany czas wolny. 
Mieliśmy jakieś gry planszowe, szachy, 
warcaby. Dwóch starszych chłopców 
wymyśliło grę bitwę morską. Była wy-
rysowana przez nich plansza i tak dalej. 
Graliśmy w to. W lecie graliśmy w pił-
kę.” Każdy z nich chciał walczyć, kombi-
nowali w tajemnicy przed wychowaw-

cami jak zdobyć broń. Duży wpływ na 
ich psychikę miało to, że wywodzili się z 
rodzin wojskowych, ich ojcowie zginęli 
na froncie.

\\\   Powstanie  
w Warszawie

Wspomnienia Bogusława: „To był 
lipiec, 29 albo 30 lipca. Byłem w War-
szawie. Poszedłem na Sienkiewicza i 

tam mi powiedzieli: „Jurek już poszedł” 
(brat). Kierownik do mnie mówi: „A 
ty prędko z powrotem do Otwocka”. 
Wsiadłem w pociąg i przyjechałem 
ostatnim pociągiem elektrycznym, któ-
ry przyjechał do Otwocka. Wysiadłem 
w Świdrze. Mieliśmy taki zwyczaj, żeby 
wysiadać w Świdrze i iść przez las do 

Otwocka, do naszej willi (nazwa wil-
li Capri). W niedzielę rano szliśmy do 
kościoła i spotkaliśmy już ruskich. Już 
szli Mongołowie, nawet po rusku nie 
umieli mówić. Oni znali tylko pytanie: 
Gdzie giermaniec?

A tak to skośnoocy Kałmucy, Azer-
bejdżanie... Poszli do Świdra i nad Świ-
drem... Przeszli przez Świder i z Fale-
nicy podjechał czołg niemiecki, i ich 
popędził. No, ale cóż zatrzymali się w 
Radości i koniec. Dalej nie poszli”.

Co się działo w Warszawie, har-
cerze dowiedzieli się od czterech po-
wstańców, którzy przepłynęli Wisłę. 
Bogusław później z jednym z nich 
studiował na politechnice. Powstańcy 
wiedzieli, gdzie mają się zgłosić, nie 
błąkali się, mieli najwidoczniej rozkaz 
przedostania się do Otwocka. Chłopcy 
z internatu we wrześniu i w paździer-
niku przechodzili do Międzylesia. Bo-
gusław wymienia: Edek Syguła i Tadzio 
Gasperski. Każdy osobno, w innym cza-
sie, też mieli różne polecenia i rozka-
zy do wykonania. Trzeba było umieć 
poruszać się w tym skomplikowanym 
terenie, bo w Międzylesiu byli Niemcy, 
a w Radości Rosjanie. Praga też była 
prawie wyzwolona. W Międzylesiu u 
Szpotańskiego w fabryce zatrzymała 
się kompania esesmanów. Harcerze do-
stawali adresy, chodziło o to, żeby pójść 
i ludzi przeprowadzić z powrotem na tę 
wyzwoloną stronę. W listopadzie Bo-
gusław dowiedział się o śmierci brata 
Jerzego.

Brat Bogusława Jerzy ps. „Cygan” 
zmarł w szpitalu w Tworkach 19 listo-
pada 1944 r. w wyniku odniesionych 
ran, miał 17 lat. W Muzeum Powstania 
Warszawskiego w jego biogramie od-
najdziemy jego zdjęcia i informację: II 
Obwód „Żywiciel” (Żoliborz) Warszaw-
skiego Okręgu Armii Krajowej, cdn.

Tekst opracowany na podstawie wy-
wiadu zarejestrowanego w MPW. 

Małgorzata Szturomska

Czas wojny w Otwocku, harcerska służba

Dworzec w Otwocku

Afisz z 1942 r. reklamujący  
wypoczynek w Otwocku

Obwieszczenie z 1944 r. wydane przez władze niemieckie o wysadzeniu pociągu i zamachu oraz konsekwencjach,  
jakie zostaną podjęte przez Niemców
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POZIOMO: 
1) ze stolicą w Neapolu; 7) znak zodiaku; 
11) pracują w teatrach; 14) kierowca wo- 
żący za opłatą; 15) wyprawa naukowa; 
16) obfitość plonów; 17) inaczej loop, 
skok łyżwiarski; 19) jest nim penicyli- 
na; 20) historyczna stolica Burgundii;  
22) Stefan, były król Polski; 24) buraki na 
ostro; 29) Malawi dawniej; 30) włókno  
z agawy; 33) powieść Jerzego Kosiń- 
skiego; 34) niejeden w lekturze Parando- 
wskiego; 35) pierwiastek In; 36) w niej  
jajko; 37) długi przy koszuli; 38) miesz- 
kańcy Armenii; 40) biblijny budowni- 
czy arki; 41) niewiadoma w równaniu;  
43) rzeka w Budapeszcie; 44) nazy- 
wana posocznicą; 47) pierwiastek Yb;  
48) indiańskie tipi; 49) osoba leworęczna 
potocznie; 51) narcyz i róża; 53) brat  
i siostra; 56) trąbka myśliwska do fanfar; 
58) najwyższy szczyt Gór Aleuckich; 
59) szybka droga omijająca miasta;  
60) Akiba, były polski szachista; 61) prze- 
pływa przez Dżabalpur; 63) obierany do 
obiadu; 64) niejeden na cmentarzu. 

PIONOWO: 
1) Zawidzka, Miss Polonia 1985; 2) waluta 
Hiszpanii przed euro; 3) trzecia rzeka Buł- 
garii; 4) inaczej o błękicie; 5) nobel, pier- 
wiastek; 6) pospolita to głąbiel, ryba; 8) 
sztuczne paznokcie; 9) inaczej wydawca 
książek; 10) epoka miedzi; 12) potocznie 
o gorących krajach; 13) telefoniczna lub 
w cztery oczy; 18) Wyspa Męczenników 
dzisiaj; 21) wystają z bloków i kamienic; 
22) państwo z Manamą; 23) nurt brzy- 
doty w poezji; 25) pionowe, wysokie 
progi rzeczne; 26) budka do dokarmiania 
ptaków; 27) miękka tkanina z meszkiem; 
28) i obiad, i kolacja; 30) przyczyna nerwi- 
cy żołądka; 31) nabycie, kupno; 32) Dru- 
zylla, matka Tyberiusza; 39) domowe 
urządzenie do sprzątania; 42) właściciel 
dużego majątku ziemskiego; 45) grani- 
czy z Kolumbią i Peru; 46) łódź ratunkowa 
na statku; 50) burza morska; 52) w jajku; 
54) kraj z Damaszkiem; 55) pomarańcz, 
barwa; 56) ochotnicza z remizą; 57) wa- 
luta w Nigerii; 62) brom dla chemika.

\\\ WIĄZOWNA 

W samym centrum Wiązowny, 
naprzeciwko urzędu gminy, 
znajduje się piękny zabytkowy 
pałac, który od lat popada 
w ruinę. Sprawą zajął się 
konserwator zabytków. 

P ałac Nojmanów (Neumanów) w 
Wiązownie ma bogatą historię i 

był świadkiem wielu ważnych wyda-
rzeń. Barokowy pałac jest zabytkiem 
(własność prywatna) posiadającym 
znaczącą wartość historyczną i arty-
styczną. Został wybudowany w 1787 
roku na skarpie w okolicy rzeki Mie-
ni dla Marii Karoliny z Lubomirskich, 
księżnej Radziwiłłowej. W tamtych 
dniach księżna była rozwiedziona z Ka-
rolem Stanisławem Radziwiłłem, co w 
ówczesnej epoce nadawało jej barwny 
i wyrazisty charakter. 

W okresie panowania rodziny Lu-
bomirskich pałac pełnił funkcję letnie-
go salonu, goszcząc wielu ludzi nauki 
i sztuki. Po śmierci księżnej w 1795 

roku posiadłości wiązowskie przeszły 
na własność jej siostrzeńca. Posiadłość 
przechodziła z rąk do rąk. 

\\\   Urząd gminy  
w pałacowej posiadłości

W 1809 roku, podczas wojny pol-
sko-austriackiej, pałac pełnił funkcję 
kwatery Naczelnego Wodza Wojska 
Polskiego, generała Józefa ks. Ponia-
towskiego. W kolejnych dekadach 
często zmieniał właścicieli,  był mię-
dzy innymi sprzedawany za długi, 
dzierżawiony. Jego posiadaczami byli 
m.in. właściciel dużej mleczarni, mi-
nister Królestwa Polskiego, bankier z 
Częstochowy, Szymon Neuman, który 
w 1905 roku przeprowadził przebu-
dowę pałacu w stylu eklektycznym, 
tworząc w nim swoją letnią rezyden-
cję. – W owym czasie powstał także 
nowy trójkondygnacyjny budynek ad-
ministracyjny przeznaczony dla rząd-
cy i pracowników majątku. Obecnie, 
po przekształceniach, w tym budynku 
mieści się Urząd gminy Wiązowna – 
podkreśla Paweł Ajdacki, przewod-

nik historyczny i turystyczny na linii  
otwockiej. 

Szymon Neuman zmarł pomiędzy 
I a II wojną światową. Po jego śmierci 
pałacem zarządzała jego rodzina. 

W okresie międzywojennym stano-
wił malowniczą scenografię dla filmu 
Konrada Toma „Ułan Księcia Józefa”, a 
w późniejszych latach także dla „Trędo-
watej” Jerzego Hoffmana.  W przeszło-
ści obiekt pełnił różnorodne funkcje 
publiczne i nadal ma duże znaczenie 
dla okolicznych mieszkańców. 

\\\   Sprawą  
zajął się konserwator  
zabytków

Pałac został oficjalnie wpisany do 
rejestru zabytków 18 sierpnia 1983 
roku. Obecnie Mazowiecki Wojewódz-
ki Konserwator Zabytków nałożył na 
właścicieli Pałacu Nojmanów w Wią-
zownie sankcję finansową w wysokości 
45 tys. zł. – Decyzja ta została podjęta w 
związku z niezrealizowaniem zaleceń 
wynikających z kontroli przeprowa-
dzonej 16 września 2019 roku. Niedo-

trzymanie tych zaleceń niesie ryzyko 
postępującej degradacji oraz utraty 
autentycznego wystroju obiektu – in-
formuje wojewódzki konserwator za-
bytków. 

To wyzwanie może okazać się nie 
tylko kosztowne, ale również skom-
plikowane ze względu na konieczność 
zastosowania specjalistycznych technik 
i materiałów, aby zapewnić odpowied-
nią ochronę i zachowanie autentyczne-
go charakteru pałacu.

Obecnie mazowiecki konserwator 
prowadzi procesy administracyjne ma-
jące na celu nakazanie posiadaczowi 
zabytku przeprowadzenia, w ściśle 
określonym terminie, prac konserwa-
torskich oraz działań budowlanych ma-
jących na celu zachowanie tego histo-
rycznego miejsca. W odpowiedzi na tę 
decyzję złożono odwołanie do Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

Agnieszka Jaskulska

Perła historii w ruinie

Pałac w Wiązownie od dekad popada w ruinę
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 DAM PRACĘ 

Zatrudnię mechanika samochodów  
ciężarowych, lakiernika, elektryka,  
ślusarza spawacza, praca Grzędy  
k. Tarczyna, 600480901 

Zatrudnię do kwiaciarni  
w Jazgarzewie, mile widziane  

doświadczenie, poczucie 
 estetyki i sprawność manualna  

tel. 502 919 782 

Stolarza, pomocnika stolarza,  
tel. 501 212 937

Pracownik fizyczny (ogrody, kostka) 
okolice Piaseczna, tel. 511 126 841 

Przyjmę do pracy ślusarza - spawacza, 
okolice Tarczyna, tel. 604 626 444

Zakład mięsny zatrudni: produkcja,  
pakownia, magazyn, tel. 606 259 458  

SZUKAM PRACY  

Wykonam renowacje budynków i ogro-
dzeń oraz prace stolarskie, Piaseczno  
i okolice, 510179049, post@emykin.com

KUPIĘ

Kupię kasety magnetofonowe i czarne 
płyty muzyczne Tel. 501 781 933

Kupię ciągniki rolnicze, stare  
motocykle wsk, simson, fiat 125p itp. 
Tel 721-029-688 

Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, 
odznaczenia, szable, książki, pocztówki, 
504 017 418 

SPRZEDAM  

Sprzedam pomnik z granitu indyjskiego 
Bengal Black razem z miejscem na cmen-
tarzu w Jazgarzewie. Miejsce blisko ołta-
rza, hydrantu z wodą i oświetlone latarnią 
cmentarną. Wejście od strony Jazgarze-
wa. Sam pomnik wyceniony na ponad 20 
tys. - cena do negocjacji tel 782 903 016 

Miód spadziowy i wielokwiatowy  
z własnej pasieki, Zalesie Górne 
/Chynów 501 51 66 52 

Drewno opałowe, tel. 602 770 361,  
791 394 791    

USŁUGI  

Pozwolenia na użytkowanie dla starych 
domów. Legalizacje samowoli budowla-
nych sprzed lat, tel. 695 451 655 

Malowanie, glazurnictwo, podłogi i pa-
nele, szybko i solidnie tel. 669 945 460

Pompy Ciepła - Niskie Koszty,  
Wysoki Komfort! Zadzwoń  

+ 48 664 485 039 i umów się  
na bezpłatną konsultację.  

Wycinka drzew tel. 505 591 721             

Sprzedaż i montaż okien i drzwi  
wew. i zew. Rolety zew., wew. żaluzje, 
plisy, moskitiery. Parapety wew.  
i zew. 22 717 71 00, 601 623 480,  
603 310 223    

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana  
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223,601 623 480  

Wycinka drzew, usługi podnośnikiem 
koszowym, usługi minikoparką,  
porządkowanie terenów  
tel: 537 537 450, 537 537 650 

AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339

Hydraulika, gaz Tel. 602 651 211

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE,  
REMONTY od A do Z.  

TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel. 502 093 588, 22 756 57 63 

Wycinka drzew, sprzątanie gałęzi  
z rębakiem, ogrody- pełen zakres  
Tel. 694 910 163 

Świadectwo Charakterystyki  
Energetycznej tel. 502 048 12 

Zatrudnię lakiernika dorywczo, mile  
widziany emeryt tel. 605 544 943  

Elewacje - docieplenia budynków  
- solidnie - tanio - 602-482-572 

Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie tel. 502 053 214 

PRANIE - CZYSZCZENIE dywanów, 
 tapicerki meblowej i samochodowej 
508 65 20 30  

Anteny wideo domofony 
montaż naprawa 603375875 

Hydroizolacje bitumiczne, dachy, tarasy 
tel. 791 549 007

Anteny TV, TV SAT. Konfiguracja sprzętu. 
Zadzwoń 501 700 315 

Malarskie tanio tel. 22 7277747,  
501 976 533

Wycinka drzew, pielęgnacja zieleni.  
Tel. 507 024 333 

Malowanie, drobne remonty  
tel. 502 065 154

Hydraulik - złota rączka tel. 733 159 220

Wycinka drzew, wywóz gałęzi 
519874891

Pomoc drogowa laweta tel. 501 314 711

Obwoźny skup złomu tel. 501 314 711

GLAZURA, GRES, REMONTY  
601 219 482

Dachy, podbitka, sprzedaż,  
tel. 692 194 998 

Kominiarz tel. 500 214 632 

KOMINIARZ, TEL. 781 495 997 

USŁUGI KOPARKO-ŁADOWARKĄ,  
TEL-516 231 786 

ALARMY, KAMERY, DOMOFONY  
600 421 203 

Ocieplenia Budynków 795 96 96 96 

Elektryk tel. 666 890 886 

TYNKI GIPSOWE i TRADYCYJNE  
604415352 

Wywozimy graty z chaty  
tel. 505 591 721        

Przeprowadzki tel. 505 591 721                       

Mycie, malowanie elewacji  
tel. 505 591 721           

Dachy - Blacha - Naprawy  
- Papa Termo, tel. 511 928 895 

Dachy - naprawy, papa termozgrzewalna, 
tel. 502 473 605

Remonty, budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581

Wykopy minikoparką, przyłącza  
elektryczne, tel. 510 225 945

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

Dekarskie, montaż dachów, rynny,  
obróbki, naprawa dachów,  
tel. 739 61 61 25 

AUTO-MOTO KUPIĘ

KUPIĘ STARY MOTOCYKL. Sprawny,  
zepsuty, do remontu, w częściach.  
Tel 578 895 990

Skup kamperów, przyczep  
kempingowych 505 530 300

Skup aut i motocykli tel. 501 314 711

Skup aut za gotówkę szybki dojazd  
i wycena tel. 533 525 533

Skup aut 2010-2023r. 505 530 300

SKUP AUT NA KASACJĘ 508206738  

NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ

Kupię działkę -budowlaną, usługową, 
rolną, siedlisko do 20 km od Piaseczna. 
Tel. 797 231 465 

KUPIĘ ZA GOTÓWKĘ KAŻDĄ  
NIERUCHOMOŚĆ Z PROBLEMEM 
PRAWNYM, ZADŁUŻONĄ,  
UDZIAŁY W NIERUCHOMOŚCIACH.  
TEL: 786-805-828    

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM

Działka budowlana 1000 m2, uzbrojona 
- Krzaki Czaplinkowskie tel. 604 530 693

Działki rekreacyjne leśne, Prażmów,  
tel. 602 770 361

Działki budowlane 800 m2  
k. Prażmowa, tel. 602 770 361    

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

MELD/OŚW-okzj/PESL 573679623

Wynajmę pokój Konstancin.  
Tel-503 690 260 

400/os/2:ka,650/os/1:ka+Liczn 
502222555

Magazyny samoobsługowe 15m2, 400-
450 zł brutto, Mroków Tel: 502 601 712

NAUKA 

Matematyka, 664 438 144 

ZDROWIE 

Protezy zębowe naprawa  
Tel. 502 031 221

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE
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\\\ KARCZEW 

Adam Chojecki został nowym 
piłkarzem Korony Kielce. 
Młody pomocnik zaliczył już 
trening z pierwszym zespołem 
ekstraklasowego klubu.

W styczniu Adam Chojecki skoń-
czył 18 lat. To zawodnik, który 

swoje pierwsze kroki w piłkarskiej 
karierze stawiał w akademii Mazura 
Karczew, przechodząc przez wszystkie 
jej szczeble, a następnie dołączając do 
zespołu seniorów. Jego talent szybko 
dostrzegli selekcjonerzy młodzieżów-
ki, a także skauci największych ekip w 
polskim futbolu i nie tylko.

Pomocnik niejednokrotnie był po-
woływany na zgrupowania młodzie-
żowej reprezentacji Polski, znajdując 
się w gronie piłkarzy na co dzień tre-
nujących w klubach PKO Bank Polski 
Ekstraklasy. W 2021 roku Chojecki 
przebywał na testach w Wiśle Płock i 
Lechu Poznań, a później otrzymał za-
proszenie od włoskiego Cagliari Calcio 
(Serie A). W sezonie 2022/2023 młody 
piłkarz przeszedł na wypożyczenie do 
ekstraklasowej Pogoni Szczecin, gdzie 
grał w Centralnej Lidze Juniorów. Por-
towcy zakończyli te rozgrywki na 6. po-
zycji, wyprzedzając takie drużyny jak 
Arka Gdynia, Legia Warszawa, Cracovia, 

Jagiellonia Białystok, Śląsk Wrocław 
oraz inne.

Po powrocie z wypożyczenia wy-
chowanek Mazura znalazł nowy klub 
– również z najwyższej ligi w Polsce. 
Pozyskała go Korona Kielce. Na razie 
Chojecki rozgrywa mecze w IV-ligo-
wych rezerwach kielczan. W starciu 2. 
kolejki z Łysicą Bodzentyn (6:1), krótko 
po wejściu z ławki rezerwowych, wpi-
sał się nawet na listę strzelców.

– Bez wątpienia Paweł Rogula daje 
nam jakość i tę dynamikę w przodzie. 
Bardzo fajną zmianę dał także Adam 
Chojecki, zagrał odważnie, wszedł w 
przestrzeń i wpakował piłkę do siat-
ki przeciwnika. Chłopcy się wdrażają 

i będzie to wyglądało jeszcze lepiej 
– powiedział w jednym z wywiadów 
szkoleniowiec rezerw Korony Marek 
Mierzwa, zapytany o nowe nabytki w 
swoim zespole.

Na zawodnika zwracają uwagę 
również trenerzy ekstraklasowej eki-
py z Kielc. W minionym tygodniu na 
profilu akademii Korony na Twitterze 
ukazał się komunikat, że młodzieżo-
wiec wraz z Erykiem Szymańskim i 
Wojciechem Kotulakiem uczestniczył 
w zajęciach pierwszego zespołu.

Życzymy szybkiego debiutu w Eks-
traklasie!

Rafał Lipski

Wychowanek w Koronie Kielce

Adam Chojecki trenował już z pierwszym zespołem Korony Kielce
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\\\ KARCZEW 

Mazur Karczew odniósł swoje 
pierwsze zwycięstwo w tym 
sezonie IV ligi. Rywale musieli 
trzykrotnie wyciągać piłkę  
z siatki.

W sobotni wieczór 19 sierpnia na 
stadionie w Karczewie odbyło 

się spotkanie 3. kolejki IV ligi. Gospo-
darze, którzy w tym sezonie jeszcze 
nie wygrali – remis na inaugurację z 
Raszynem (2:2) i później na wyjeździe 
przeciwko Wildze Garwolin (1:1) – 
zmierzyli się z drużyną MKS Piaseczno.

Mecz znakomicie zaczął się dla Ma-
zura. Już w 10. minucie piłkę na lewym 
skrzydle otrzymał Filip Kowalczyk, któ-
ry huknął jak z armaty i pokonał golki-
pera piasecznian. Podopieczni trenera 
Mateusza Tereszczyńskiego postano-
wili pójść za ciosem. Równo kwadrans 
później piłka trafiła do Kacpra Łuka-
sika, a ten celnym strzałem podwyż-
szył wynik. Przy obu golach asystował 
nowy nabytek Mazura Michał Grunt. 
Piaseczno próbowało odpowiedzieć, 
ale nie potrafiło znaleźć sposobu na 
świetnie spisującego się pomiędzy 
słupkami Bartłomieja Górnasia.

Po zmianie stron doszło do po-
wtórki z pierwszej odsłony – krótko 
po rozpoczęciu bramkę głową zdobył 
Grunt. To 3. trafienie snajpera (i do-
skonałego asystenta) Karczewa w tym 
sezonie. MKS miał doskonałą szansę na 
zmniejszenie straty w 55. minucie, ale 
Kamil Matulka nie wykorzystał rzutu 
karnego. Ostatecznie starcie zakoń-
czyło się wysoką wygraną gospodarzy. 
Zespół przełamał tym samym złą passę 
5 porażek z rzędu z Piasecznem.

Po 3 meczach ekipa z Karczewa z 
dorobkiem 5 punktów zajmuje 7. lokatę 
w ligowej tabeli. W sobotę 26 sierpnia o 
godzinie 14.00 na warszawskich Biela-
nach jej piłkarze zmierzą się z mocnym 
beniaminkiem – KTS Weszło Warsza-
wa. Rywale mają za sobą dwie porażki 
i  zwycięstwo. 

Rafał Lipski

Grad goli 
z Piasecznem
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